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Aleg. h i.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego jako komisji o wniosku p. Żuk-Skarszewskiego 

1 towarzyszy, w przedmiocie rozszerzenia w kraju wyrobu dachówek
felcowanych.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu dnia 24. W rześnia 1888. r. uchw alił W ysoki Sejm  odesłać do W y­

siała krajow ego jako kom isyi wniosek p. Żuk-Skarszew skiego i tow arzyszy, który opiew ał: W ysoki 
bejm  raczy u ch w a lić : „P oleca  się W ydziałow i krajowem u, iżby starał się pod kierow nictw em  
Ceramicznej stacyi doświadczalnej w prow adzić i rozszerzyć w kraju w yrób felcow anych dachó­
wek. N a częściow e pokrycie kosztów  w  powyższym celu, utrzymuje się w m ocy uchw ały W yso- 
~̂ ego Sejmu z dnia 16. Grudnia 1887“ . O tej uchwale W ydzia ł krajow y reskryptem z dnia 16. 
4stopada 1888. L . 41.693 zaw iadom ił Kom isyę krajową dla spraw przem ysłow ych z uwagą, 

Ze sprawa dachów ek felcow anych  ze stanowiska fachow ego przedstawiona została w sprawozdaniu 
PP* Juliana Zachariew icza  i Edm unda Krzena, przesłanem  K om isyi przy tutejszym  reskrypcie 
z dnia 16. L istopada b. r. L . 49.067 i wezw ał ją , aby przedłożyła W ydziałow i krajowemu swe 
Sprawozdanie i w nioski w  tym przedm iocie jeszcze w ciągu roku 1888., celem zużytkowania go 

0 Przedłożenia sejm ow ego.
W  sprawozdaniu z dnia 6. Stycznia 1889. L . 492 K om isya krajow a oznajmiła w po­

wyższym przedm iocie jak  następuje:
, „Poniew aż p. Źuk-Skarszew ski n ie po raz pierw szy w tym roku poruszył w Sejm ie

estyę ogniotrw ałego krycia dachów, przeto już na podstawie uchw ały sejm owej z 16. Grudnia 
zapadłej wskutek zeszłorocznego wniosku tegoż p o s ła , zebrał W ysoki W ydział nader 

| Jny m ateryał, który m oże posłużyć do wyjaśnienia pytan ia : j a k i  r o d z a j  d a c h ó w  o g n i o -  
r w a ł y c h  n a j l e p i e j  n a d a w a ł b y  s i ę  d o  r o z p o w s z e c h n i e n i a  w n a s z y m  k r a j u  

^  m i e j s c e  b ę d ą c y c h  u n a s  d o t ą d  w u ż y c i u  p o w s z e c h n e m  d a c h ó w  s ł o ­
m i a n y c h  i g o n t o w y c h ?  W  przedłożonem  Sejm ow i drukowanem sprawozdaniu z czyn ­
ności W ys. W ydziału  L. 36.281/88. na str. 16— 21 przytoczone są w pełnej osnowie spra­
wozdania fachow e Związku straży ochotn iczych  we L w ow ie, tudzież Zarządu lw ow skiego T ow a- 
rzystwa politechnicznego w sprawie ogn iochronnego krycia dachów. Z  treści tych sprawozdań 
Jtynika jasno, iż po nad wszystkie inne sposoby ogniotrw ałego krycia dachów , pierwszeństwo na- 
®ZJ przyznać d a c h ó w c e  z p a l o n e j  g l i n y ,  a to ze względu na taniość tego materyału 
0 krycia dachów, równającą się m niej w ięcej kosztom krycia słom ą lub gontam i na nadzw y- 

Czajną, stulecia wytrzym ującą, trw ałość takich dachów, na korzyści, jak ie zapew n ia ła  okoliczność,
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iż dachówka, będąc złym  przewodnikiem , nie rozgrzew a w lecie  i nie oziębia m ieszkań w  g°r 
n ych  piętrach w zim ie, a przedew szyslkiem , że żaden z używ anych dotąd m ateiyałów  do krycia 
dachów nie zapew nia tak w ysokiego stopnia bezpieczeństw a od ognia, ja k  dachówka z palonej 
g liny . Obszernie w yłuszczone w m em oryale T ow arzystw a politechnicznego w e L w ow ie zalety 
dachów ki z palonej gliny , jako materyału do krycia dachów , spow odow ały zapew ne posła Żnk 
Skarszewskiego, iż w dalszym  wniosku swoim  z 21. W rześnia b. r. L . s. 178/88. stanow czo Ju ' 
zm ierza ku temu, iżby  uchwałą W ysokiego Sejmu poleconem  zostało W ys. W ydziałow i, „ w Pr° 
wadzenie i szerzenie w kraju w yrobu dachów ek", a w szczególności tak zw anych „dachowe 
fe lcow an ych ".

K om isya krajow a dla spraw przem ysłow ych  poczuw ała się do obowiązku zw rócić JnZ 
uwagę na ważny przedm iot poruszony wnioskam i posła Żuk-Skarszew skiego, zanim została do 
tego wezwaną ze strony W ys. W ydziału  krajow ego. I  dla tego też, gdy  przedłożyliśm y 
W ydzia łow i krajowem u wniosek o w ydelegow anie członka kom isyi i profesora c. k. szkoły  V ° ^ '  

techn icznej we L w ow ie, p. Juliana Zachariew icza, tudzież p. E dm unda Krzena, dyrektora kr»' 
jow ej keram icznej stacyi dośw iadczalnej na w ycieczkę naukową w  sąsiednie kraje koronne> 
w celu zebrania inform acyj o najnow szych  postępach w technice wyrobów  z g liny  palonej, tu 
dzież w urządzeniu fachow ych szkól garncarskich , ażeby zebrane w ten sposób w iadom ości z v ż j '  

tkow ać przy urządzeniu szkoły garncarskiej w P orem bie i w  ogóle  dla dobra keram icznego pi'21' '  
mysłu w naszym  kraju, to ob jęła  K om isya krajow a dla spraw przem ysłow ych program em  lC 
podróży także zapoznanie się z obecnym  stanem fabrykacyi dachów ek w zachodnich  krajad1 
koronnych . P an K rzen o kwestyi „dachów ek fe lcow an ych " następujące wyraża zdanie w spr&' 
wozdaniu sw ojem  z owej p od róży : „G dy  przedłożenie techniczno-keram iczne w sprawie dacbo'
wek n ie m oże być przedm iotem  nin iejszego sprawozdania, zestawiam  przeto tylko wyniki 1 
w nioski odnoszące się do tego przedm iotu, m ianow icie:

1 ) W yrób  dachówek felcow anych  jest m ożliw y tylko przy użyciu m aszyny do p r»s° ' 
wania i pow inien być fabryczn ie wykonywanym .

2) D achów ka „żłóbkow a" z pow odu łatw ości ręcznego je j wyrobu nadaje się też i 
przem ysłu garncarskiego drobnego w m iejscow ościach , gdzie  tego rodzaju fabryka byłaby w  znac2' 
nej od ległości.

8) D achów ka „żłóbka" rów nie ja k  „fe lców k a" um ożliw ia krycie pojedyńcze i przeto <Me 
pokrycie lżejsze jak  „karpiów ka".

4) Dachówka płaska (K arpiówka) z pow odu m ożliw ej i ręcznej fabrykacyi nadaje s,pf 
do przem ysłu garncarskiego drobnego w m ie jscow ościach , gdzie tego rodzaju fabryka był^Jj 
w  znacznej odległości, zaleconą dzisiaj ju ż  być nie m oże, gdyż wym aga jednak podw ójnego k r /61- 
każdej p łaszczyzny dachu.

5) W  Czechach „żłóbka" i „karpiów ka" prawie w yłącznie dotąd bywa używana.
6) D achów ka „ż łób k a " w P olsce  i zagranicą ju ż dawniej była  w użyciu, dowode,(1 

w ieżyce m iejskie koło muzeum  książąt Czartoryskich w Krakow ie i w ieżyce „w  Pradze na 
czyn ie" i t. d.

7) Pokrycie „fe lców k a" jest lżejsze jak  „ż łób k a ", nie m ów iąc o znacznie cięższem  f 0’  
kryciu „karpiów ka".

8) W yrób  dachów ek wym aga tylko zw ykłych  g lin  garncarskich (zupełnie w olnych  
gn iazd m arglu) jednak odpow iedniej plastyczności i spoistości. Dalej g liny  do dachówki użyle’ 
nie pow inny po wypaleniu pod w7pływ em  m rozu, w ilgoci itd. się łuszczyć, ani też zbytnio wie ê 
w ilgoci w siebie w ciągać".

9) Ż e  pokrycie dachówką cem entow ą je s t cięższe, droższe i mniej trwałe jak 
chówką glinianą.



O innych zaletach dachówki felcow anej i dachówki w ogóle, dalej o nagłej potrzebie 
jrobu jej w kraju tutaj nie wspom inam , gdyż Tow arzystw o politechniczne we L w ow ie w  za- 

^  wieniu reskryptu W ys. W ydziału  krajow ego z d. 23. Marca 1888. do 1. 61.701/87 tyczącego się 
0sku posła p. Ż uk -Skarszew sk iego  osobnym  m em oryałem  rzecz obszernie określiło.

, Na m em oryał ten zgadzam  się zupełnie jako członek Towarzystwa politechnicznego,
ora go wypracowała.

Podobnie jak  za w yroby kam ionkow e kraj n iepotrzebnie rokrocznie krocie złr. do Prus 
^ydaje, tembardziej dla braku w łasnych fabryk do wyrobu dachówek felcow anych  i m nych  giną 
^ a kraju jeszcze  większe sumy, a to za artykuł wyrobu tak zw ykły jak dachówki, sprowadzanej 

. nas z pod W iednia (W ienerberg). W yrób dachówek felcow anych sposobem fabrycznym  i na
W]Skszą skalę uczyniłby, że pokrycie dachówką współzaw odniczyłoby co do ceny z pokryciem
S°ntowem a nawet słomą, nie m ów iąc, że dachówka dostarcza najestetyczniejszego i najlepszego 
Pokrycia ogniotrw ałego. G d y  k r a j  o b f i t u j e  w d o b r e  g l i n y  g a r n c a r s k i e ,  o d p o w i e d -  
,̂l e d o  w y r o b u  d a c h ó w k i  f e l c o w a n e j  i i n n y c h ,  n i e  n a t r a f i  w p r o w a d z e n i e  
a k r y k a c y i  d a c h ó w e k  w k r a j u  n a  ż a d n e  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n e .

. Szkoły przeto garncarskie krajowe w ogóle pow inny nauczać nietylko uczniów szkoły ale
robotników (przesłanych przez w łaśeicicieli takich fabryk) sporządzania felców ki, żłobków  i kar- 

Dowki, dając pierwszym  dw om  rodzajom  dachówki pierwszeństwo. Tu winienem  podnieść już 
1Slaj, że kilka wielkich fabryk dla dachówek, któreby i zimą czynne były, założone w kraju 
R ów nych  miastach taniej i korzystniej dla ogółu  pracow ać mogą, jak znaczna ilość ma- 

tyoh fabryk.

Zadania z powodu licznych  zgłoszeń stron do krajowej keramicznej stacyi doświad- 
■•‘■■iłuej z zapytaniem czy nadesłane gliny nadają się do wyrobu dachówki fe lcow anej, p łyt cho­
d o w y c h  —  m oże stacya wtenczas stanow czo załatwić, skoro będzie w posiadaniu m aszyny 

Ocznej do prasowania.

Takiej samej ręcznej maszyny potrzebuje i szkoła w Porębie, skoro ma uczyć sporzą- 
zunia dachówek felcowanych.

Profesor Zachariew icz dodaje do tych w yw odów  następującą uwagę. Dla uniknienia 
■Postarzania w powyższem  sprawozdaniu podanych faktów, które pan kierownik stacyi doświad- 
j^alnej z mojem  porozum ieniem  zestawił, podpisuję niniejszem powyższe sprawozdanie z dodat- 

_enh iż się na nie i na wyw ody prócz konkluzyi ust. i .  odnoszących się do karpiówek zupełnie 
Plszę. Użycie pokrycia podw ójnego karpiówkami jako najłatwiej do fabrykacyi drobnej nadających 
Sl? dachówek za bardzo odpowiednie uważam. Ż e  m oje zapatrywanie je s t  uzasadnione, świadczy 

powyższem sprawozdaniu ust. 5. podniesiony fakt, że w Czechach po największej części tego 
|°dzaju dachówki się używa. D odaję tylko, że tak na W ęgrzech jak  i w K roacyi chłopskie domy 
\ ?'e takim m ateryałem  są pokrywane. A żeby W ydział krajowy miał zarządzać praktyczne próby 

fożnych metod ogn iochronnego krycia dachów w m yśl trzeciego wniosku posła Żuka-Skarszew - 
S iego z 2 Ł  W rześnia b. r. L . s. 228/88 wydaje się to nam zbytecznem.

Zdaniem  k om isy !, fachowa opinia Towarzystwa politechnicznego we Lw ow ie, tudzież 
Pp- Zachariewicza i Krzena, rozstrzyga niewątpliw ie tę kwestyę na korzyść dachówki z palonej 

A rozstrzyga ją  także w nader przekonujący sposób nadzw yczajnie szybkie rozpow szech­
n i ę  się w ostatnich czasach w naszym  kraju felcow anych dachówek z W ienerberg , które 

P0lhimo tej ok o liczn ości, iż koszta transportu z okolicy W iednia do Galicyi powiększają 
^ Szt każdej sztuki o i — 5 centów, przecież wypierają u nas zwycięsko użycie blachy i gon -
° w> bo przy wszelkich zaletach sw oich technicznych , wypadają przecież bardzo m ało co 

arożej niż dach gontow y, a znacznie taniej od dachów  blaszanych. Gdy zaś w wielu okolicach 
rajn znajduje się u nas glina, przydatna do wyrobu dachówek, dlatego zważywszy, że rozpo- 

Wszechnienie w  kraju zw yczaju  krycia dachów dachówką, dostarczyłaby szerszym  kołom  ludności
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zarobku i zapobiegłaby tak częstym  klęskom  pożaru w  naszym  kraju —  K om isya krajow a dla spraflr 
przem ysłow ych  ośw iad cza :

1) Zaprow adzenie w kraju użycia  dachów ki z g liny  palonej uważać należy za korzyst 
n ie jszy  m ateryał do pokrywania dachów, n iż słom ę, gonty , lub blachę —  a to ze w zględu ua 
taniość, niespożytą trw ałość i znakomite zalety dachów ek , jako ogn iochronnego materyału do 
krycia budynków.

2) D latego też wszelkie usiłowania, zm ierzające do zaszczepienia w kraju naszym 
robu dachów ki z palonej g liny  zasługują zdaniem kom isyi na najżyczliw sze poparcie.

3) W  szczególności uznaje K om isya za najodpow iedniejszą do w yrobu dachówek felco 
w anych  m etodę fabryczną z zastosowaniem  odpowiednich maszyn, lecz jako niem niej użyteczD® 
poczytu je  także rozpow szechnienie wyrobu „ż łob k ów 11 lub ,.karpiówek“ m etodą przem ysłu domo 
w ego w okolicach, gdzie znajduje się odpow iedni ku temu materyał.

4) W  tym celu pow inny krajowe szkoły garncarskie w K ołom yi, Porębie i T oush ,(1 
zająć się kształceniem  robotników  i m ajstrów do wyrobu dachówek.

5) W arsztat naukowy garncarski w Porębie zaopatrzyć należy w m aszynę do wyr0**11 
dachówek felcow anych  ] innych.

Przyjm ując spraw ozdanie K om isyi w całej osnowie, W ydzia ł krajow y oznajmia; 
sprawę wprow adzenia i rozszerzenia w kraju wyrobu dachówek felcow anych , będzie się starał p0'  
pierać w kierunku przez K om isyę wskazanym.

Na podstaw ie n in ie jszego w yw odu, W ydzia ł krajow y w n osi:

W ysok i Sejm  raczy u ch w a lić :
Sejm  przyjm uje do w iadom ości sprawozdanie W ydziału  krajow ego jako Komisy1 

z dnia 8. Stycznia 1889. L . 1 236 o wniosku p. Żuk-Skarszew skiego i tow arzyszy w przedm i0'  
cie rozszerzenia w kraju w yrobu dachów ek felcow anych.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielki©111
Księstwem Krakowskiem.

W e Lw ow ie, dnia 8. Stycznia 1889.

Marszałek krajowy.
Tarnowski, w. r

j
Sprawozdawca:

Dr. Józef Wereszczyński, w. r-
Członek Wydziału krajowego.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


